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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i  świąt uroczystych w drukarn i S tanisław a 

Gieszkow skiejo .

I u s o n a  RzrnsKiE 
Jutro Bernarda Opata.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 
miesięcznie złotych cztery, ntimer pojedynczy 

groszy dziesięć.

Iw ona S ła tc ianskib . 
Ju tro  Sobiesława.

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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—  P aryż  1 Sierpnia. —
Flota pod dowództwem admirała Mackau 

wypłynęła Chetbourg, ku brzegom argentyń­
skim.

R ozeszła  sit; pogłoska że na w yspie Kon- 
dyi ajenci spow odow ali wybuch niespokoj- 
ności.

M essager  zapewnia stauowczo iź traktat 
handlowy między Francyą i I lollandyą został 
podpisany przez prezesa rady i pana Rochhu- 
sen. M ouileur potwierdza to doniesienie.

Podług jednego z dzienników flota fran- 
enzka na morzu śródziemnem składa się z 
13 okrętów liniowych z tych 8 znajdnje się 
z  admirałem Lalande w Lewancie, 4 pod do­
wództwem yice1n(fmjrBi 9 Rosamel przy brze- 
gach tunetańskich a jeden w Tulonie, 4 no- 
W e mogą za 6 tygodni pojąć na morze. 8 in ­
nych okrętow i 12 wielkich fregat gotowe 
będa znpełnie w ciągu trzech miesięcy. N aj­
miększą trndnoscią t j lko  będzie skompleto­
wanie osady. Nie ma wątpliwości że we 
Francyi łatwo zebrać żołnierzy, ale i to pe­
w na źe dobrego majtka nie inożoa zaimpro­
wizować i że trzeba czasu do uhsztaicenia 
go.

—  D nia  3 Sierpnia. —
M onileur parisien  zawiera co następuje: 

zRząd otrzymał następujące telegraficzne de­
pesze, które pospieszamy ogłosić: Musieiny 
jednak dodać, że depesza telegraficzna zA le -  
xaudryi 23 nadeszła przez Marsylią nic nie 
wspomina o tych doniesieniach. Marsylia 1 
sierpnia. Godzina 6 wieczorem. Prefekt nj- 
ścia Rodanu do prezesa rady. Porucznik o- 
krętowy Sparck, dowódzca statkn pocztowe­
go angielskiego Propielheus, któ-y w dnia 
28 opuścił Maltę i przybył tu w tej chwilt 
oświadczył iż w dniu jego odpłynienia przy­
były z Beirut i Alexandryi statek pocztowy 
angielski, przywiózł wiadomość że powstań e 
w Syry i bez jednego wystrzału karabinowego 
stłumione zostało i że flota egipska z częścią 
wojska które przywiozła do Syryi wróciła do 
Alexandryi.

M oniteur zawiera piócz tego Irngą d e ­
peszę: ^Marsylia 1 s ierpn ia , godz.na w pół
do dziewiątej wieczorem. Malta 28 czerwca. 
Konsul francuzki do pre/esa rady. Fregata  
A le eto, która opuściła Beirut w dniu 24 a 
Alexandryę w dniu 22 przybyła wieczorem 28 
b. ni do Malty. Kapitan tego statku donosi, 
że powstanie w Syrryi skończyło się. W 
Konstantynopolu odkrytn spisek na którego 
czele stal wielki wezyr Chosrew pasza, k tó ­
ry został uwięziony i wygnany.
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T e  dwie d epesze, donoszące o za k o .u .o -  
niu powstania w Sj-ryi nie w rw arly  żadnego 
Wpływu na giełdę.

Czas podany w ostatniej depeszy zdaje się 
być mylnym, albowiem o ósmej godzinie jaz  
je s t  ciemno, nie można więc rozpoczynać de* 
peszy o w pól do 9^ćj.

— Londyn  1 Sierpnia. —
Korespondent dziennika Globe, k t ó r y  p * 

daje projeki utworzenia w §yry niizawisłe- 
go państwa, jest  tego zdania , że porta i.ję-. 
tnie przystanie n'a len plan, jeśli dostani > za 
to znaczną summę pieniężną, a ta mogłaby 
VO'8tuć częścią z dochodów publicznych Sy- 
r y i , c ięścią  z kontrybucyi na żydów zebra­
ną. Żydom potrzebaby za io nadać prawo 
obywatelstwa w nowem państwie i tym spo­
sobem możeby się sprawdziło przepowiedze- 
nie daw ne ,  że żydzi wszyscy powrócą do 
ziemi swoich ojców. W spomniony korespon­
dent zasadza plan swój na następujących 
przypuszczeniach. 1) Sułtan bez obcej po­
rno óy nie ina sity utrzymania się vv Syryi. 2) 
Egip t nie ina żadnego innego prawa do po­
siadania Syryi. prócz tego, które siła nadaje 
bezprawnej przemocy 3) Egipt ma prawo 
do niepodległości, jeśli j ą  potrafi pozyskać.
4) Jeśli• Syrya zostanie połączoną i  Turcyą, 
niepodległość Egiptu zawsze będzie zag ro ­
żoną. 5) Jedliby Syrya została przy Egipcie, 
exystenę'ya Turcyi byłaby bardzo biedną. 6) 
Przez io, że Syrjju .bidzie niepodległym k ra ­
jem , zarówno Egipt jak  Turcyą będą nie na­
ruszonemu 7) Neutralne położenie nowego 
państwa, będzie zarówno Turisyą jak  Egipt 
w szachu trzymać i zadne.nu z dwojga tych 
mocarstw nie dozwoli być nadto potężnym.« 
ć o  się tycze wykonania planu tego mniema 
korespondent że Mehmed Ali nie bodzie miał 
tiie przeciwko ten tu ,  bo przez to byłby z a ­
bezpieczonym przeciw sułtanowi, a zawsze 
puznslanie mu jeszcze wolność rozszerzam; 
swych podbojów w inne strony. Jakim spo­
sobem sułtan ma być do tego planu skłonio­
nym, powiedziano już wyżej YVzgIęde[n u- 
organizowania nowego państwa tak moWi o\V 
korespondent: ^Osadzenie na now'0 żydoW
w Syryi i Palestynie, jest wypadkiem, który 
podług rozmaitych przepowiedni, teraz  wła­
śnie powinienby się spełnić. A jeśli należy 
wierzyć poznakoin czasu i silnemu przekona­
niu tak chrześcijau jak  żydów, wypadek ten 
j e s t  b»rdzo blizkifli. Inne jeszcze korzyści 
powstałyby z takiego stanu rzeczy. Turcya 
■Łyłuby uwolnioną od ciężaru, który j ą  nisz-

cŁczy. Pieniądze któreby ca zezwolenie na 
niezawisłość l u r c y i  otrzymała, przywróciłyby 
je j  energię i siły. Byłaby przez to w m o­
żności zfconcontrowonie swoich interesów, p o ­
sunięcia swoich reform i zajęcia znowu po-- 
zycyi potężnego państwa. Nie może a zaprze­
czyć, że socyalne położenie Syryi zdaje się 
niejakie trudności przedstawiać, ponieważ kraj 
ten jest podzielony ca liczne zupełnie nie po­
łączone z sobą pokolenia, ale to tylko czyni 
potrzebę wp: owaazenia tam żywiołu, któryby 
wszystuie klassy szranki i równowagę siły. 
Nudto skułli n tego byłoby przyprowadzenie 
u sta v> europejskich dc Azyi, o tyle, ile oue 
dadzą się tam zastosować, a  dla Anglii b y ­
łoby to pozyskaniem nowego sprzymierzeńca 
którego przyjaźń pod w jeden lud połączył. 
Prócz tego otworzenie nowego mocarstwa 
między E g ip tem , Persyą i T urcyą  utworzy 
między niemi względem sprawy w schodnią , 
bardzo byłaby ważną. Grecya jest  przykła­
dem tego, co można uczynić, a kwestya grec­
ku połączona była z większerni zawikłąniaini 
niż obecna,

— M adryt 19 Lipca. —
Dziś urzędowo oświadczono izbom o u ło ­

żeniu nowego gabinetu i zarazem, że wszel- 
kie prace izby, muszą być zawieszone, do­
póki nowi ministrowie nie będą mogli przyjść 
na posiedzenie. Rozwiązanie kortezów W 
tedy dopiero ma nastąpić, jeśli- nowy gabinet 
nie otrzyma większości w kortezach.

W Barcelonie ciągle już  jest spokojnie i 
trwanie stanu oblężenia jest tylko środkiem 
ostrożności. Królowa zaniechała przejażdżek 
na RuinLla place, aby me dawać powodu do 
zgromadzenia się ludu.

Poseł francuki p. Mathieu de la Reduftć 
złożył królowej na prywatnem posłuchaniu 
pismo uwierzytelniające go przy jćj dworze.

— Dnia  27 L ipca. —
Nowi ministrowie, którzry wyjąwszy pana 

Sanclio , przyjęli otmrąwane iin wydziały, o- 
czekują  tylko jeszcze przybyca pana Ónis, 
aby się udać do Barcelony.

Dzis przez cały dzień tworzyły się w róż-  
tiych punktach giuppy, które widocznie tn‘,a- 
y zamiar Zakłócić spokojność stolicy. G ro ­

mada gminu zgromadziła się przed redakcyą 
dziennika Corrro N a tion a l, ale poprzestała 
na teui, że wśród okrzyków n iechż ,je  Espar- 
teroI precz z Correol .  zabrała kilka exem- 
plarzy tego dziennika i spaliła ie przy Poerta 
del Sol, powtarzając te same okrzyki. Naczel­
nik polityczny Madrytu wspójuie % iunnicy-
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palnością, p łzełSietiŚiąl środki potrzebie  d6 
utrzymania spokojności. Gwardya narodowa 
przygotowaną je s ts ianąć  p-d bionią na pierw­
sze -zawołani.!. G r o m a d  ludu przy Puerta de 
3 o j ,  zostały przez siłę brojną rozpędzone. 
Spodziewają się jedoak że te poruszenia nie 
bęaą miały dalszych skutków.

.— Barcellona  26 Lipca . —
W  ostatnich dniach nie możemy się skarżyć 

na naruszenie spokojności publicznej Wszyst 
ke wróciło do powinności, i trwanie dotych­
czas oblężenia jest tyłka środkiem przezor­
ności. N ational g a rd is t, którego drukarnia 
zniszczoną została wczasie ostatnich zaburzeń, 
dotychczas nie wychodzi.

—  N eapo l 25 L ipca. — 
Nieporozumienia między Anglią i Neapo­

lem zostały nakoniec załatwione. Onegdaj 
dany był obiad przez oficerów marynarki an ­
gielskiej stojącej tu na kotwicy na pokładzie 
okrętu admiralskiego dla oficerów neapoli- 
tanskiój flotylli. Wszyscy obecni tu dyplo 
maci i rodziny oficerów morskich zaproszone 
były. X\ zględeni załatwienia nieporozumień 
nic nie słychać między publicznością, ale pe- 
wnem jest ża król zdawał się być bardzo 
zadowolonym kiedy uiu minister spraw za­
granicznych w 3eczlym tygodniu przywiezione 
przez gońca gabinetowego projekta Francyi 
-przedstawiał.

Bozuitłitości.

W  opisie wszelkich szczegółów życia 
teraźniejszego Króla Francuzów Filipa, znaj­
duje się , że ten monarcha sypia tylko przez 
3  godziny, a ciągle jest zajęty pisaniem, czy­
taniem, naradą z ministrami; przechadzki u- 
żywa przez godzinę-; o godzinie 6tej do do­
mu wiaca. Jest to godzina obiadowu. Pu- 
kojowiec oznajmia mu, że na stół dano; wte­
dy goli się s« n, i ubrawszy się idzie do stołu, 
kiedy już  obiad prawie skończono, gdyż na 
niego czekać nie trzeba. Podobnież i obiad 
jest bardzo skr >mny. Zajmuje on nuf,sce 
powiększej części liędzy królową i króle­
wną Klementyną. Stawią przed nim wazę; 
sant Lierze kochią zupę. Potćm przynoszą 
•nu kurczę z ry żem , które bardzo zręcznie 
rozbierać umie i prawie cale spożywa, po- 
* zeili wypija niekiedy filiżankę herbaty. Po 
ńkończonym obiedzie wstaje od stołu i bierze

sobie najczęściej jaki świeży albo suszony 
owoc. Nieraz widziano go, iż zwiedzając ro ­
boty rzemieślników i wydając rozkazy, jad ł 
figi, lub winograi.a. Następnie, część wie­
czoru z familią przepędza, przyczem Królowa 
i Królewny h ^ te m  się trudnią a X czka  Ade­
lajda czyta albo z brctem rozmawia. Król 
sam eocaminnje swoje dzieci, k tóre  chodzą 
do szkoły, rozmawia z niemi o jeografii, nia- 
tematyoe, historyi, rysunkach, i t. d. Do fa ­
milijnego grona przypuszczone bywają także 
osoby znajome. Niewiele mówią tam o polityce.

— Sławny d iennikarz ( Feilletonista) Ju li­
usz Janin (Z anę) ,  tak opisuje paryżanina: 
Poryżanin jes t  jak  szampan; można go zna- 
leść pod Wbzystkiemi stopniami długości i 
szerokości jeograficzr-ej: nad ziemią, pod zie­
mią i na morzu .Od paryżanina pochodzą 
wszystkie historyjki, wszystkie dziwy. S ły­
szeć - go mówiącego widzieć jego uśmiech, 
sprawia przyjemność nieocenioną; żołnierze 
z pułku, w kto.-ynt służy paryźsnin, zapomi­
nają o głodzie, pragnieniu i trwających upa­
łach. Z . największą gracyą zadaje uszczy­
pliwy dowcip i cięcie pałaszem; rymuje piosn­
ki i pisze wszystkie- listy m.łosne dla całego 
pułku; jest fecl.mistrzem, Kuglarzem brzucho- 
iuówcą;naśladuje głosy psów, kotów, kogutów 
i innych zwierząt domowych. P. Chateau- 
briand (Szatobrian) w czasie podróży nad 
brzegami Mocbacebe spotkał pnryzkitgo uli­
cznika , który wykładał panom dzikim i ich 
kobietom, grzeczności dworu Ludwika X V .  
Jest odważnym, napnszonym, gaćatliwyr i 
bezwstydnym jak  pazik; jes t  to skarb filozofii 
życia, cierpliwość wyższa nad wszystkie pró­
by, pokój we wszelkich przypadkach docze­
snych, obdarzony pe\t nem uczuciem słuszno­
ści i obowiązku, kt«ryeb nigdy.nie opuszcza. 
T e  są główne cechy charakteru oryginalnej 
osoby, k tórą  trudno znałeść W innych Krajach 
Eurr .jy .

.— Obywatel w Paryżu przóchorowawszy 
przez kilka miesięcy wpadł w sen letargi- 
czny. Spadkobiercy myśląc że um arł,  po­
czynili wszelkie przygotowanie ’do pogrzebu, 
zamówili trumnę. Tymczasem mniemany nie­
boszczyk ocUcił się i wrócił dc zdrowia. Gdy 
mu przedstawiono rachunek przygotowań po­
grzebowych, wzbraniał się zapłacić. S to­
larz rozgniewał s i e , chciał przekonać iż zm ar­
twychwstały mógłby wszakże trumnę zacho­
wać nu późniejszy użytek, nie chciano go il- 
sluchać. Spadkobiercy widząc się pozbawio- 
nemi Spuścizny wzbraniają się także zapła­
cić; rzecz pójdzie do sądu
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PRZYJECHALI HO KRAKOWa .

Od dnia 13 do 19 Sierpnia•
C zaplinsk  i Łukasz ob., Zwierkowski W incenty  nb ., 

z  P o ls k i; — T okarski K onstanty ob ., W ey ra t A u ­
gust E m i l , Stojowskn ob,, Stojowska ob.. S krzyńsk i

Ignacy ob., Z G alicyi; — B^nisch radzca sądowy, * 
Pruss.

Wyjechali z  Krakowa■.
Szlaski Adam ob , T clecziński Jó ze f ob ., B udnicki 

Ja tcób , do P o lsk i; — Spintzig  B altazar, do Galicyi.

Doniesienie Urzędowe*
P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n st a n Cy i . 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
,Hasta K rakow a  ■' Jego Okręgu. ̂  

Podaje do publicznej wiadomości iz na- 
Siadanie Elcbiety z Merlów Krasuskiej wdo­
wy, obywatelski Miasta Krakowa, zamieszka­
nie obrane w Krakowie przy ulicy ś Jana pod 
L .  472 mającej, sprzedaną zostanie przez li- 
cytecyą publiczną kamienica w Krakowie na 
Kleparzu pod L . 5 w gminie VII. stojąca, od 
Wschodu z przecznicą prowadzącą z Kleparza 
do kościoła ś. F loryana, od południa z do- 
i re m  Nro 6 , od zachodu z  drogą publiczną 
czyli targowiskiem Kleparz, od północy z re ­
alnością N to  6  graniczącą, Jana Huberta i 
Bukcessorów Urszuli Iłubertowej własna, a to 
na satysfakcyą summy 250 dukatów ważnych 
lioJlenderskich i zip. 47 gr. 20 z potrąceniem 
■5 części lummy 1565 zip, l l  gr. to je s t  zip. 
313 gr. 2 wyrokiem prawomocnym sądu bp- 
pellacyjnego w d n iu 7 l io c a  1829 r. zapadłym, 
ankcessoroin ś. p. Franciszka i Wiktoryi Kra- 
suskich zasądzonych.

Zajęcie w mowie będącej realności, u sk u ­
tecznił Karol Koisiewrc* komornik sądowy 
przez ak t  z dnia 1 kwietnia 1839 r. który do 
wykazu hypotecznego w d. 19 czerwca 1839 
roku  do JŃ. 415 wpisanym został.

W arunki sprzedaży tej nieruchomości, wy­
rokiem  Trybnnaln  I. Instnncyi 1 dnia 6 mar­
ca 1840 roku zatwierdzone, są następujące:

1 ) Cena szacunkowa powyżej wzmianko­
wanej nieruchomości, stosownie do wyroku 
Trybunału  I. Instancyi z dnia 29 lipca 1810 
ro k u  ustanawia się na pierwsze wywołanie w 
summie złot.pol. 12,000 w monecie srebrnej 
conrant.

2) Chęć licytowania mający, złoży vaaiutn 
W gotowiźnie z i p .  1 2 0 0  w  monecie s r e b r n e j  
courant, od którego złożenia vadiurn, popie* 
rająca sprzedaż jest  wolna.

3 ) ‘Nabywca zapłaci ppdałki zalegle do 
skarbu M. Krakowa z rokn ostatniego, z przy* 
wilejeiń myśl art. 32 ust. hyp. przypada* 
j ą c e ,  nie ścieśniając prawa skarbowi s łużą ­
cego, du posznkiwama reszty podatków, za­
ległych % funduszu, jeśliby się takowy po

zaspokojeniu wierzytelności hypotec znym wy* 
Siarczhjącym okazał.

4) Z ap ian  także nabywca koszta licyta- 
cyi na ręce adwokata popierającego takową, 
& to natychmiast po wyroku zasądzającym feż 
koszta. ^ ^  }

5) Widerkauffy zostaną przy tej realno­
ści za opłatą procentów po 5/100 i z ceny 
szacunkowej potrącone będą.

6) Wypłaty w 2, 3, i 4, warunku zastrze­
żone, z ceny szacunkowej potrącone będą.

7) Resztujący szacunek wypłaci nabywca 
po prawomocności klassyfikacyi, wierzycielom 
użytecznie umieszczonym, z procentem po 5/100 
od daty Iicytacyi rachować się winnym.

8) Wra*ie niedotrzymania któregokolwiek 
w arunku, nabywca utraci vadium  i nowa li­
cytacja na jego koszt i stratę, nigdy na zysk 
ogłoszoną zostanie.

9) Chcący wc.ągu tygodnia po zelicytowa- 
niu, na mocy art. 105 ust. ex. dać więcej o 
\  część nad ju ż  wylicytowany szacunek obo- 
wiązaoy będzie takową J część złożyć w go- 
towiznie do depozytu sądowego.

10) Po dopełnieniu warunków 2, 3, i 4,  
nabywca otrzyma dekrat dziedzictwa.

Do Iicytacyi tej, wyznacza się stanowczy 
termin na dzień 16 września 1840 r.

Sprzedaż t a ,  odbywać się będzie na au* 
dyenryi Trybunału  I. Instancji w Krakowie 
w domu Władz Sądwych przy ulioy Grodz­
kiej pod L. 106 o godzinie 10 rannej zaczy­
nając, a to xd popieraniem adwokata Soświń- 
skiego O. P. D w Krakowie przy ulicy ś. 
Jana pop L. 472 zamieszkałego.

Kraków d. 12 sierpnia 1840 r.
Janicki. 

L O T E R Y A  KRAJOWA.
W 903 c i ągni en iu  dn ia  19 Sie rpn i a  1840 r. 

W przy tomnośc i  o sób  od R z ą d u  do t ego w y ­
zn acz ony ch ,  w yc i ą g n i ę t e  z k o ł a  zo s t a ły  n a ­
s t ęp u j ą ce  n um er a :

68. — 1. — 27. — 76. — 80.
Prźyszle ciągnienie 901 przypada dnia 26 

Sierpnia 1840 r.


